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Kraków 6 lutego.
W  ostatniem naszem sprawozdaniu tygo­

dniowym z chwilowego położenia ogólnej 
polityki europejskiej powiedzieliśmy, że wy­
tchnienie które się w jej ruchu czuć dawało, 
długo trwać nie może, że sprawy bieżące 
na tej pochyłości na jakiej s$ dzisiaj, za­
trzymać się nie zdołają. Posunęły się też 
w ci$gu ubiegłego tygodnia w oczach tych 
nawet, którzy stojąc zdała nie mog^ nigdy 
oznaczyć punktu, na którym się rzeczywi­
ście znajdują.

W  sprawie Państwa Kościelnego ogło­
szony została encyklika Ojca Sgo, oznaj­
miająca światu odpowiedź jeS® na Ce­
sarza Napoleona tudzież powody dla jakich 
rad sobie udzielonych przyjyć niemógł. Treść 
odpowiedzi papiezkiej znany ,uż była czy­
telnikom z noty zamieszczonej przed dwo­
ma tygodniami w urzędowym Giornale d i 
Roma. Czytelnicy znajdy we właściwej ru­
bryce tekst samego listu Piusa IX , który 

j e d e n  z dzienników wiedeńskich podaje, lecz 
wtedy dopiero będzie go można uważać za 
autentyczny, skoro go powtórzy jaki dzien­
nik urzędowy, lub jeżeli go przynajmniej 
Giornale di Roma nie zaprzeczy. Co się 
zaś tyczy artykułu, jakim Constitutionnel 
encyklikę poprzedził, a który powtórzyliśmy 
w sobotnim nuaaerze naszego pisma, to przy­
pomnieć wypada, że dziennik ten Die jest 
Monitorem, i że niewiadomo dotyd, jak da­
lece wyrażone w nim zdanie igadza się 
z istotnemi widokami i zamiarami rzydu fran­
cuskiego.

W  sprawach włoskich , a raczej w spra­
wie tak zwanej annexyi, która jest niejako 
głównem ogniskiem polityki w łoskiej, przy­
był tylko jeden fakt, jakim jest połyczenie 
w osobie jenerała Fantego godności mini­
stra wojny w Turynie i naczelnego dowód­
cy armii ligi W łoch środkowych. Okólnik 
hr. Cavoura nie jest dotyd znany w całości.
0  ile z wyjytków sydzić można , najważniej- 
szem jest w nim oświadczenie, iż nie będzie 
kongresu, bo ztyd wniosek, że niema się 
już na co z przeprowadzeniem annexyi o- 
glydać. Nic stanowczego wszakże nie po­
wiada w tej mierze hr. Cavour. Francya 
również do tej chwili nigdzie niewypowie- 
działa urzędownie swego zdania, a raczej swej 
woli, lubo jak już nieraz wspominaliśmy, sa­
ma nominacya hr. Cavoura pozwala się do­
myślać, że Francya stoi po stronie annexyi. 
Tak też utrzymujy dzienniki angielskie i 
twierdzy, że annexya wkrótce dokonany zo­
stanie: idzie tylko o to, czy zadecydowany 
ma być stanowczo przez Zgromadzenia na­
rodowe w krajach W łoch środkowych, czy 
też przez powszechne głosowanie. Za tem 
ostatniem ma obstawać Francya. Ale sy to 
domysły; pewnego nic jeszcze niema.

j mczasem coraz silniej występuje sprawa
k̂ CZei»a do Francyi księstwa Sabaudyi

1 hrabstwa Nicei, i daje powód do szczegól­
niejszych zawikłań, do odwoływań się na 
nieznane traktaty, które przed wojny włosky 
zawarte byc miały, do agitacyi za i przeciw 
temu połyczeniu. Dzienniki półurzędowe fran­
cuskie coraz mocniej za przyłyczeniem prze- 
mawiajy, w oskie zaś sy temu przeciwne; 
w parlamencie angielskim nieprzychylnem się 
na to powiększenie terytoryalne Francyi pa­
trzy okiem, * 8J) g łosy  co utrzymujy, że 
sprawa ta jest sprawy europejsky. Na to 
najprzód zdaje się , iż Europa musiałaby 
się zgodzić na zasadę, na podstawie której 
toczy się ta sprawa, a potem jeżeli sprawa 
sabaudzka jest europejsky, to jest niy i w ło­
ska , co znów wraca do kongresu.

Lecz wdawać się w rozumowania nie mo­

żna w tej chwili. Najlepiej tego dowodzy 
rozprawy^ w parlamencie angielskim , gdzie 
zdania i oświadczenia samych ministrów krzy­
żujy się z soby, tak że z zapewnień poko­
jowych ministra lorda Russell Kreuzzeitung 
rozumując wyprowadza konieczność bliskiej 
wojny. Nie ma też obecnie rozumowań, ale 
sy tylko wypadki. „Trzy tysiyce lat temu 
„mniejsze było zamięszanie w Azyi środ­
k ow ej jak w Europie w połowie X IX  w ie- 
„ku: przy budowie sławnej wieży było tyl- 
„ko pomięszanie języków, u nas jest pomię- 
„szanie wyobrażeń, zasad, a nawet zamęt 
„w samej woli....M Temi słow y zaczyna 
swój przeglyd tygodniowy dziennik Courrier 
du Dimanche. Pożyczamy od niego tych 
słów , i kończymy niemi nasze sprawozda­
nie, bo odpowiadają, one nader trafnie chwi­
lowemu położeniu.

K orespondencja Czasu
P a r y ż  2 lutego.

Tc-ozą aię rozprawy nad Enoyklik?. Więksty 
nęcisk tej Enoykliki na stronę kwestyi politycznój, 
aniżeli na stronę religijnej, obudził żel w Irland­
czykach bawiący oh w Paryżu. Katolicy angielscy, 
znajdujący s ę w innyoh okolicznościach nie dzie­
lą ź*lu Irlandczyków. Podszywając swój włisny 
interes pod interes papiezki, katolicy angielscy 
g towiby zrobić z kwestyi tery tory sinej kwestyę 
dogmatu. W  tym duchu mówią księża angielscy 
karania w Londynie. Korespondenci włoscy utrzy­
mują, że jeżeli Ojciec święty zostanie spowodowanym 
do zwołania nowego konoylium ekumenicznego, 
który od r. 1545 wyszedł ze zwyczaju, myśli po­
stąpić według doktryny kaznodziejów i kanonistów 
angielskich. Tutejsi duchowni nie sądzą, aby Oj- 
oieo święty tak postąpił. Większość duchowień­
stwa francuzkiego widzi dobrze trudnośoi, ale wi­
dzi jasno kwestyę. Odróżnia ona dobrze stronę 
polityozną kwestyi od strony religijnój. Toż samo 
robią, religijne dzienniki. W yją  wszy Ami de la Re­
ligion, który zastąpił Unitera, tutejsze dzienniki 
religijno-legitymistowskie wyrażają się politycznie. 
Gazette de France wyraża s:ę nawet po gallikań- 
sku. W  broszurze „Agitation religieuse* Ksiądz 
Michou pokazuje się krytyoznym i mówi przeciw 
podniesieniu agitacyi religijnój, niebezpiecznój dla 
wszystkich katolików, ale szczególniój dla katoli­
ków znajdującyoh się na krańcach śwista katoli­
ckiego. Ksiądz Miohou zwraoa uwagę, że Anglia 
ozyoha na katolicyzm i że dzienniki angielskie 
żywią nadzieję, iż wkrótce Europa stanie się pro 
testanoką.

"Związanie się w kwestyi oddzielenia się Roma- 
nij, liberalistów takich jak Villemain z katolika­
mi takiemi jak Veuillot, Riancoy, Falloux itd. Opi- 
nion Nationale nazwrła „koalicyą umarłych.* W tej 
chwili tak zwana koalioya reprezentowaną jest w sa­
lonie hrabiny de St. Aulaire, wdowie po byłym 
ambasadorze w Rzymie. W tym salonie orleani- 
stowskim zbierającym się w e wtorki spotyka się naj­
główniejszych crleanistów jak książę Broglie, ksią­
żę Haroourt, hr. d’Haussonville, Montalembert itd. 
obok najgłówniejszych legitymistów. Na wieczo­
rach pana Buloz właściciela Revue ̂ des deux Mon- 
des,' które zbierają się w niedzielę nie widać 
koalioyi, ale słyszy się różne rozumowania. Świat 
Revue des deux Mondes zajęty liberalizmem coute 
que ooute oświadoza się za cesarską polityką we 
Włoszech. Cierpi on, że tak musi się oświadczać, 
bo nie jest z Cesarzem, ale tak czyni, z przyszłe­
go interesu liberalizmu. W ś wiecie Revue des deux 
Mondes widać boleść, że Cesarz^ przez swe re­
formy wyrywa broń z ręki liberalistów. Pisarze 
tego Przeglądu żalą się nawet na lorda P .i .  
merstona, że postępuje zgodnie _ * Cesarzem. 
Rząd dał drugie ostrzeżenia dziennikowi lndipen- 
dant de POuest za ogłoszenie adresu duchowień­
stwa do Papieża, dał także drugie ostrzeżenie 
Przeglądowi Correspondant za gwałtowne ar­
tykuły księcia Broglie i pana Cochin. W  salo­
nie hrabiny de St. Aulaire panuje przekonanie, 
że Correspondant zostanie zakazany jak Uniters. 
W tój chwili nie ma nic pewnego, aby L. Veuil­
lot miał wydawać Unitera w Brukseli. Pewnem 
jest tylko, że pan Gaudon rywal Veuillota przy­
był do Paryta i że ohoiał wydawać w Paryżu 
Unrcersela, który od niejakiego czasu wydaje wBru- 
kseli. Rząd pewny wnętrza i przekonań Franoyi 
w materyi religijnej, zostawia dość wolności wdy- 
skusyi, ale ohroniąo katolicyzm od szwanku, od­
dala kośoiół od próżnój agitaoyi. Towarzystwa ś.

Winoentego a Paulo funkoyonują jak funkoyono- 
wały. (W Allois zamknięto sekoyą woale innego 
towarzystwa, śgo Franoiszka Ksawerego). Pan 
Baudsn, dyrektor tych towarzystw w Paryżu, da­
wny bankier a człowiek światły i prawy, zapewnił 
Towarzystwa, że nie grozi im żadne niebezpie­
czeństwo. Towarzystwa śgo Winoentego a Paulo 
są złożone w Paryżu z różnych opinij i byłoby 
niebezpiecznie wywoływać je na pole agitaoyi 
politycznój. Towarzystwa te mogą robić wiele 
drogą dcbroozynnośoi, dla postępu społecznego i 
religijnego, ale nie trzeba, aby intryga używała 
ich za narzędzie koteryi. To co mówię stosuje się 
głównie do krajów złożonyoh z różnych religij. 
W takich krajach Towarzystwa śgo Winoentego 
zrobią wiele, jeżeli ograniczą się na ozystćj dobro­
czynności i ozystój praoy spółecznćj.

Sprawa polityczna nie już Rzjmu, lecz Włoch 
stoi dciś jak następuje: Cesarz zgadza się na po­
łączenie Włoch środkowych z Piemontem, ale choe 
jako środka obrony przyłączenia do Francyi Sa- 
baudyi 3 Nicei. Hr. Cavour nie zgadza się na to, 
robi w Sabaudyi manifestacye przeoiw Francyi, i 
nie choe dać Sabaudyi i Nioei chyba po otrzyma­
niu Weneoyi. Jest to dalszy ciąg polityki sardyń- 
skiój, _ bardzo biegłćj, używającój to Franoyi to 
Anglii. Tutejsze sfery rządowe są zagniewane na 
hr. Cavoura; z »rzuoają mu one zuchwalstwo, nie- 
baozneść i wystawienie Włoch na zgubę przez 
finesy, któro nie są w stanie Cesarza złudzić. Za­
gniewanie sfer rządowyoh pokazuje się w dzisiej­
szych artykułach Constitutionnela i Patrie. Consti­
tutionnel przypominająo, że hr. Cavour rządzi dziś 
większem państwem niż dawnićj, które może się 
stać wielkiem, radzi temu ministrowi, aby starał 
się pokazać zdolności wyższego ozłowieka stanu, 
rozumiejącego swe położenie i swe obowiązki. Pa­
trie wyrzuca wyraźnie hr. Cavourowi, że robi mani- 
festaoye anti-francuzkie w Sabaudyi. Przyłączenie 
Sabaudyi, jakem już powiedział, znajduje także 
trudność ze strony angielskiego parlamentu. Ga­
binet palmerstoński zgodził się in petto na pro­
jekt, obiecał laisser faire, ale lęka się dziś parlamentu 
i upadku swego i żąda od Cesarza zawieszenia do 
pewnego czasu wykonania projektu. Cesarz nie 
może zwlekać rzeczy, która wleoze się już zbyt 
długo, choć się to niezawodnie nie sprawdzi. Sfe­
ry rządowe przebąkiwają, że znużony i zmuszony 
Cesarz może zrobić nową woltę, że powróci do 
dawnćj polityki, że ograniczy zasadę nieinterwen- 
oyi do samój Lombardy!, czyli inaczój, że tylko 
tę prowinoyą zagwarantuje Piemontowi, i że re­
sztę puści na los możebnój walki między Piemon­
tem, Rzymem, Neapolem, książętami i Austryą. 
Sfery rządowe widzą, że okólnik hr. Cavoura jest 
ambarasownym, że hr. Cavour spostrzega nastę­
pstwa przebrania miarki.

Sabaudczyoy przysyłają deputaoye do Cesarza. 
Jest to rodzaj komitetu, który zajmuje się̂  sprawą 
złączenia Sabaudyi z Franoyą. Za złąozeniem jest 
szlachta i duchowieństwo, a przeciw mieszczanie i 
liberalizm sabaudzki. Daily News jest za przyłącze­
niem do Francyi Sabaudyi a nie Nicei.

Emil de Girardin ogłosił broszurę: „Conqudtes 
et nationalitćs.“ Pan Cochin, autor jednego z o- 
strzeżonych artykułów C orrespon dan t, wystąpił 
z rady municypalnój Paryża, którój był ozłon- 
kiem.

Przez taktykę partyi torysi wystąpili przeciw tra­
ktatowi handlowemu zawartemu między Franoyą a 
Anglią. Wystąpiły przeoiw niemu obrażone inte- 
resa angielskie. Oświeca to tutejsze interes* han­
dlowe. Reforma oesarska przejdzie mimo tego bez 
wielkiój trudnośoi.

Giełda spada, ale k r y z y s ,  monetarna, którój się 
lękają, nie robi postępów.

Od niejakiego czasu Irlandczycy > katolicy an- 
gielsoy bawiąoy w Paryżu mają nabożeństwa i ka­
zania w swym języku w kalwaryi8“ ®j kaplicy ko­
ścioła śgo Rocha, gdzie dawniej odbywały się na­
bożeństwa polskie. Nabożeństw* te odznaczają się 
wielką pobożnością, wielką powagą, pięknośoią 
śpiewu kobiet i nadobnością kwestarek.

Burzą rogatki 1. Mur rogatkowy został już zbu­
rzony. Bulwary ex-rogatkowe ozyh tak zwane ze­
wnętrzne, utworzą z czasem publiczne bulwary, 
które prefekt myśli urządzić w stylu kanabiery 
marsylskiój, albo londyńskiój °hcy Podington. 
Plao koło Arc de Triomphe przewyższy wszystkie 
place świata, gdy zostanie ukońozonym. Nowe a 
wspaniałe domy, które zbudowano na tym plaou, 
są już najęte. Cena najmu w tyoh domaoh 
jest nadzwyoztjnie wysoka, ale Paryż ma dużo 
cudzoziemców wyrzuoająoych pieniądze przez ohęć 
pokazania się i przewyższenia innych. Odznaczają 
się w tem Amerykanie, Rosyanie i jeden przed­
siębiorca z Kamieńca Podolskiego.

Londyn 31 stycznia.
L. Po otwarciu parlamentu i zawotowaniu a- 

dresu, dotyobozasowe posiedzenia nie nastręczają 
nic ważnego. Ciekawsze one będą za tydzień kie­
dy minister skarbu p. Gladstone przedstawi Izbie 
gminnój swój finansowy wniosek na rok bieżący, 
i po dniu 20 lutego, w którym lord John Rus;ell 
poda swój projekt do reformy wyborczój cd wielu 
lat zwlekanój, a na którą naród nastawa by raz 
przecie przyszła do skutku.

Jedna bwestya wytoozons podczas przyjęcia a- 
dresu przez lorda Normanby, a mogąca intereso­
wać zagranioznych, tyczy się domniemanego pro­
jektu przyłączenia Sabaudyi i terytoryum Nizzy 
do Francyi. Hr. Granville odpowiedział, że rząd 
nie otrzymał o tóm żadnćj informacji, rozumie 
się urzędowój; lord John Russell toż samo w Izbie 
niższćj powtórzył. Odpowiedź ta niezaspokoił* 
ani Izby ani publicznośoi, ile że zostawała w sprze­
czności krzyżując się z wiadomościami dochodzą- 
cemi z różnych źródeł z zagranicy. Dzienniki 
podjęły tę kwestyę wielostronnie ją roztrząsając, i 
dotychczas nie jest jasnćm, ile o zamiarach Fran­
oyi w tym względzie wiadomo jest rządowi, i 
ożyli on zezwoliłby na anneksyę Sabaudyi do 
Franoyi, lub nie ? Sprawa ta wydaje się tóm bar- 
dziój zagmatwaną; że inne mocarstwa, jako Ro- 
8ya» Prusy,^ zechcą w niój takie mieć swój głos. 
Niektóre dzienniki mniemają, że rozstrzygnieme 
jćj powinno więcój nawet obchodzić Rosyą niż 
AnJ?hą, gdyż pierwsza nabyła tam stanowisko dla 
swój floty na morzu Sródziemnóm.

. Pomimo lepszego porozumienia się i przyjaź- 
mejazych stosunków z Franoyą, uzbrajania w An­
gin bynsjmmój nie zwalniają się. Oddziały strzel­
ców ochotników liczyły z końcem przeszłego roku 
do stu tysięcy, a nie zbywa na ochooie pomno- 
żeais ich do dwakroć sto tysięcy, aby przy re­
gularnych siłach zbrojnyoh postawić kraj w obron- 
nym stanie przeoiw wszelkiój zkąd bądź obcój na- 
paśoi. Po miastach, prowincyach i uniwersytetach, 
wszystka młodzież i męzka a czerstwa ludność 
niepodległego mienia garnie się w szeregi ocho­
tników^ ekwipuje się własnym kosztem, odbywa 
wszędzie ćwiczenia wojenne, tak że w kupieckim 
i dotąd spokojnym narodzie nie będzie w końcu 
nikogo z dorosłój męzkiój ludności, ooby nieu- 
miał robić bronią. Ruch i zapał w tóm widzę 
nadzwyczajny, jaki tylko w Anglii może mieć 
miejsce, a gdzieindiiój nie mógłby się nawet ob­
jawić bez niebezpieczeństwa dla władz miejsco­
wych. Lecz w tym kraju, gdzie lud oddawna we- 
zwyczajony jest do szanowania prawa, niema naj­
mniejszego powodu do takowój obawy. C i, któ­
rym wiek, słabość lub zatrudnienia zaciągać się 
na ochotników niepozwalają a są majętni, skla- 
dają fundusze dla uboższych, lub ekwipują od 
siebie zastępców. Dość tu nadmienić, że w parafii 
of. Clement Danes, znana ageneya dziennikarska 
pod firmą : Smith i Spółka, ekwipowała od siebie 
25 ochotników z własnych swych ludzi; właśoi- 
c.ele Obsertera dziesięoiu z swojój drukami; dzien­
nik Expres tyluż. Owóż same dziennikarskie za­
kłady z jednój tylko parafii wystawiły od siebie 
45 oohotników, to jest pół kompanii. W  zakładach 
rękodzielnych ten sam objawia się zapał i nie- 
mniejsze robią ofiary. P . Jackson czł. pari, z Bir­
kenhead, umundurował swym kosztem stu robo­
tników z swój fabryki do artyleryi, a Manchester 
które miane jest za stolicę partyi pokojowój, u- 
ekwipowało i wyprowadza teraz na mustrę 8000 
wojownika. Toż samo czynią inne miasta angiel­
skie i szk ekie; wyjąwszy jednę Irlandyę, a to 
z przyczyn wprzódy przezemnie wymienionych. 
Irlandozyoy jednakże niekonteeoi z tego ich wy­
łączenia.

Wiele odbywało się od niejakiego ozasu mee- 
tingów przez katolików w Irlandyi i nawet w kil­
ku miast&oh angielskich, w obronie doczesnój wła­
dzy Papieża. Było nawet zamiarem k a rd y n a ła  Wi- 
semann uformować do służby papiezkiój zbrojny 
oddział z Irlandczyków, lecz, jak słychać z Rzy­
mu , projekt ten został odrzuoony jako nieprakty­
czny. Nie zaniechali zreiztą katolioy angieloy ze 
swój strony nio ooby mogło usposobić rząd do 
zapatrywania się na sprawę Stolicy Apostolskiój 
przyjaźniejszóm okiem. Niedawno nawet, bo dnia 
20 b. m. złożyli przez lorda Belle w w tym przed­
miocie adres lordowi Palmerston. Dokument ten 
nosił podpisy ośmiu parów, czterech synów pa- 
rowskich, trzech tajnych radców, siedmiu baro- 
netów, ośmnastu otłonków parlamentu, jakoteż 
podpisy 295 urzędników i właśoioieli ziemskich. 
Wątpię aby przeparli politykę rządu, która jest
nieugięta, żelazna.

Wspominałem już wam nieraz o puseitaoh, ni- 
byto reformatorach kośoioła anglikańskiego, ale 
zbliżająoyoh się w ubioraoh i obrzędach, a po-
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niską! n w it w samych zascdach do kościoła 
rzymsko-katolickiego. N epodoba się to ludowi, i 
do jednego ich kościoła St. George wc wscho- 
<lnićj części L  n d p n u , m-.tłoch od niej*kiego e=a- 
sa co n ie!«e la  zgromadzając się przerywał bez­
ustannie nabożeństw ;. Przeszłej nledz eli posunął 
on swą fntipuseicką neaawiśó tak dalece, że me- 
tylk ; hałasem i krzykami zagłuszał śpiewy cbu- 
rystów i kazanie, ale w rjirhukanćj swawoli po­
łamał sprzęty, porozrzucał biblie, księgi, poszar­
pał ołta z; san  rektor i .kaznodzieja (ostatni rnia- 

.sy  za ukrytego jezuitę) byli w niebezpieczeństwie 
życia. Policy c wszedłszy dopiero uśmierzyła wzbu­
rzenie rozpędzeniem motłochu. Biskop loiulyóik! 
onegdaj wytoczył tę sprawę do Izby wyższej, 
wzywając rz*d aby nakazał prredsięwziąśó środki 
dla zapobieżenia tak oburzającemu zgorszeniu i 
prefinaoy: domu bożego.

Dziś bank angielek', iak w tćj chwili słysię , 
postanow i disconto na 4% .

Zamianowani zostali notaryuszam i: Adolf Henze 
w obrębie lwowskiego sądu krajowego, z siedzibą 
w Gródku, i Hipolit L ew ick i, w obrębie przemy­
skiego sądu obwodowego, z siedzibą w Jawo- 
rowie. ________________

W i e d e ń  5 lutego. Dzisiejsza Presse zamieszcza 
artykuł pod napisem: „Gazeta krzyżowa austrya- 
cka“. W  artykule tym mówi on* o programie no­
wego dziennika, mającego być organem part, i ary­
stokratycznej. Nie mając samego programu pod 
ręką, możemy o nim wnosić jedynie z tego, co 
Presse o nim mówi. Powiada ona, że arystokra- 
cya austryacka zebrała stotysięcy złr. kapitału na 
założenie tego dziennika, i że na czele tego przed­
siębiorstwa stoją następujące imiona: książę i hra­
bia Hugo-Karol Salm-Reifferscheid, książę Józef 
Colloredo-Mannsfeld, hr. Karol Wolkensteiu-Trost- 
burg, bar. Jerzy Wilhelm Walterskirchen, hr. Hen­
ryk Clam-Martinie, i hr. Egbert Belcredi. Te sześć 
imion, mówi Presse , są same przez się całym i 
jasnym programem. Nie przestając jednak na tej 
definicyi, wchodzi Presse w rozbiór wyznania wia­
ry politycznej nowej tej partyi, mówimy nowćj, 
bo lubo w Austryi jest wiela bardzo zamożnych 
panów, wszelako nie składali oni dotąd ani kor- 
poracyi, ani partyi, i już przoz to samo tworzyć 
jej nie magli, żeAustrya była do niedawna zbiorem 
krajów, tylko tożsamością panującej rodziny z sobą 
połączonyoh, lecz nie spojonych tożsamością spółe- 
cznego i historycznego rozwoju, ani też tożsamo­
ścią interesów. Presse cieszy się, że powstaje prze­
cież organ jakiejś partyi, gdyż będzie miała z kim 
walczyć o idee, skoro partya ta zakładając organ 
stanie się dotykalną, tymczasem dotąd nie bjło  jej 
można na wspólnej zaczepiać arenie.

Lubo ostatniemi czasy partya arystokratyczna 
dała się poznać świata kilku broszurami polity- 
cznemi, to jednak pierwszy raz objawiła czego pra 
gnie, w tych słowach programu:

„Odkąd zaszły wstrząsające wypadki drugiej po­
łowy przeszłego wieku, od owego pierwszego gwał­
townego najazdu potęg rewolucyjnych, pod któ­
rych ciosem upadł we Francyi tron i dawny po­
rządek rzeczy, Europa nie odzyskała pokoju. 
Wprawdzie nieraz już ruchy rewolucyjne siłą przy­
tłumiane bywały, ale rewolucya nie była nigdy po­
konaną". Otóż ta re volucya wcieliła się we Fran- 
cyę, miała swoje epoki w r. 1789, 1837 i 1848, 
a teraz jako cesarstwo napełnia świat postrachem. 
Wojnę przeto na zabój przeciw Francyi zwiastuje 
program arystokracyi.

Jako plan wewnętrznej organizacyi państwa, za 
leca program . jedność Austryi jako państwa przez 
Boga ustanow ionego" a obok tego wyłączność każ­
dego kraju w języku i obyczajach, jako zabytek 
historyczny, który się poważa już przez to samo, 
że się to zgadza z ideą konserwatyzmu. Z oderwa­
nych, przez Presse podawanych słów, nie może­
my ułożyć sobie jasno pojęcia o tym programie, 
przedstawiającym się nam właśnie jako zamęt po­
jęć; lecz skoro nas dojdzie program, nieomieszka- 
my złożyć z niego sprawę. Nie powstaje tu  bowiem 
dziennik jako przedsiębiorstwo, ale jako organ pe- 
wnćj liczby osób, które chcą się pod jedną chorą 
gwią zespolić i walczyć nie przeciw temu lub o- 
wemu złemu w spółeczeństwie lub budowie poli­
tycznej, lecz przeciw całemu historycznemu prądo­
wi, wołając nań nietylko jak Jozue na słońce, aby 
się dajćj nie posuwało, a b  nawet aby wstecz po­
szło.

— J.C. K. Ap. Mość zamianował na d. 31 stycz 
nia feldzm. Ludwika Benedeka, swoim jenerał- 
kwatermistrzem i szefem sztabu jlnego kwatermi 
strzostwa armii.

— Z Werony donoszą pod dniem 2  b. m. o 
naruszenia granicy ze strony Piemootczyków. Straż 
skarbowa austryacka mająca swój posterunek przy 
moście Mozambano, napadniętą była temi dniami; 
zburzono dom “trażniczy, a samą straż poza gra­
nicę przerzucono.

— Pester Lloyd zamieszcza sprawozdanie złożone 
przez przewodników deputacyi węgierskićj barona 
Yay i bar. Pronav za |ch Powrotem do Pesztu, 
z posłuchania u J. C. Mci. Na zebraniu się człon­
ków deputacyi, oznajmił bar. Vay, i e N. Pan nsj- 
lepićj ich przyjął i zapewnił o swojćj dobrćj chęci, aby 
sprawa ta przez porozumienie załatwioną być mo­
gła, zastrzegając jednak, aby kompromis nie nad­
werężył w niczćra patentu z dnia Igo września 
r. z. Wszelako ostatnie rozporządzenie ministeryalne 
z ’dujące sobór, ma nie przyjść do wykonania. So­
bór ma Lyć, jak uchwalono na tóm zebraniu, zwo­
łany w myśl patentu, lecz na podstawie dawnego

podziału terrytoryaluego. Postanowiono następnie, 
aby deputacya zdała sprawę z czynności swoich 
przed tymi, którzy ją wysłali, i uwiadomiła ich 
o przychylnych zamiarach J. C. Mci. Uchwalono 
w ogóle 5 punktów i sformułowano je, a baron 
Yay jedzie znów do Wiednia, by otrzymać ich po­
twierdzenie od J. C. Mci i następnie przedłożyć je 
dystryktom. Obaj przewodnicy deputacyi mieli po- 
tćm posłuchanie u J. C. W. Arcyks. Albrechta gu­
bernatora Węgier. Arcyksiążę wyjechał nazajutrz 
do W iednia aa dni kilka. , .

— Wykaz banku narodowego wiedeńskiego 
przedstawia następujące cyfry: srebro 80,254,962 
złr.; banknoty 463,717,707; eskomto 32777,937; 
pożyczki na papitry rządowe 53,789,340; dług pan 
siwa fundowany 48,929,717; raty dane na kolćj 
żelazną 40 miljnów; dług państwa na dobrach skar­
bowych oparty 97,900,000; zaliczenie skarbowi 
na pożyczkę kwietniową 133 milionów; podobnież na 
rachunek pożyczki angielskiój 20 milionów; poży­
czki na hipot iki 53,483,390; obligacy ■ indemniza- 
cyjne w rę;ach banku 23,074,128.

— Dokończenie rozporządzenia i  d* oU stycznia 
względem ustanowienia straży polowej i przepisów 
postępowania w przypadkach zrządzenia szkody
w polu. .

§ 17. Każdą osobę przytrtymaną należy beztwło- 
cznie odstawić zwierzchnikowi, ceLm dalszego sła­
wienia jój przed właściwą władzę. Przedmioty i 
narzędzia odebrane, mają być również bezzwło­
cznie doręczone zwierzchnikowi, który je o ;da po­
szkodowanemu jeśli tenże jest wiadomy i otrzjma 
na nie dowód odbiorczy. Jeżeli poszkodowauy nie 
jest wiadomym, wtedy zwierzchnik zarządzi co po 
trzeba celem jego wykrycia, w każdym zas razie 
ma się o to postarać, by przedmioty zabrane, jeśli­
by podlegały zepsuciu, sprzedanemi były na rzecz 
poszkodowanego nie odkrytego. Przedmioty pocho­
dzące z kradzieży polowej lub szkody polowej, albo 
też otrzymano z ich sprzedaży pieniądze, dos.ają się 
funduszowi ubogich miejscowych, jeżeli niewiado­
my właściciel nie zażąda wydania sobie takowych 
w ciągu jednego roku, licząc od dnia zrządzonej 
szkody. Na teu sam fundusz idą odebrane szkodni­
kowi narzędzia, jeżeli właściwa władza nie naka­
że ich zwrotu z powodu nieusprawiedliwionego ich 
zaboru.

§ 18. Jeżeli szkoda w polu zrządzoną została 
przez bydU, wtedy przysięgła st aż połowa ma ta­
kowe zatradować na rzecz poszkodowanego (§ 1321 
kod. cywil.). Straż połowa ustanowiona przez gro 
madę nie powinna przystępować do trałowania 
wtedy, gdy uszkodzenie zrządzonem zostało przez 
bydło należące do stada lub trzody gromadzkiej 
p twierzon ; do pilnowania pastuchowi przez groma­
dę u s t a n o w io n e m u . ; ,

§ 19. Straż połowa ustanowiona przez gromadę 
albo przez właściciela odrębnej posiadłości zie >- 
skiej (§ 3) ma bezzwłocznie oddać zwierzchnikowi 
bydło zabrane, a teu winien o tern natychmiast za­
wiadomić tak właściciela bydła zabranego, jeżeli 
tenże jest wiadomym, jak również poszkodowane­
go , a szczególniej tego ostatniego z tem nadmie­
nieniem, ażeby prawa swoje do wynagrodzenia 
szkody najdalej w ciągu ośmiu dni wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie bydło zabrane zwróconeby 
zostało właścicielowi za jego zgłoszeniem się. Zwierz­
chnik winien pośredniczyć między poszkodowanym 
a właścicielem bydła zabranego pod wzgędem do­
browolnej ugody o wynagrodzenie, a w przypadku 
jeżeli obie strony są mu podwładne, a ugoda mię­
dzy niemi do skutku nie przyszła, ma prawo ozna­
czyć wynagrodzenie, za którego złożeniem bydło za­
brane ma być oddane właścicielowi jeszcze przed 
rozstrzygnięciem ze strony urzędu względem wyna­
grodzenia szkody. Jeżeli poszkodowany jest zwierz­
chnikiem niezależnej posiadłości dworskiej, wtedy 
obowiązanym jest w  ciągu dni ośmiu albo się uło­
żyć z właścicielem bydła, albo pretensye swoje co 
do wynagrodzenia zanieść do urzędu, w przeci­
wnym bowiem razie bydło zabrane zwróconem byc 
musi.

§ 20. Straż połowa przysięgła ustanowiona przez 
osoby prywatne w § 2 lit. b. wymienione, obowią­
zaną jest bydło zabrane dostawić bezzwłocznie 
służbodawcy, a zarazem zawiadomić miejscowego 
zwierzchnika o zabraniu bydła. Slużbodawca po­
szkodowany winien w ciągu dni ośmiu ugodzić się 
z właścicielem bydła, lub też pretensye co do wy­
nagrodzenia zani-ść do urzędu, w przeciwnym zas 
razie bydło zabrane zwrócon m być musi.

§ 21. Straż przysięgła połowa powinna zawiado­
mić swojego służbodawcę o wszystkich przez sie­
bie dostrzeżonych 1 radzieżach polowych i innych 
uszkodzeniach w polu zrządzonych, wtedy nawet 

[jeżeli szkodnik nie jest wiadomy, a mianowicie 
straż ustanowiona Prz®z gromadę lub przez właści­
ciela odrębnej posiadłości ziemskiej zawiadomi o 
tem zwierzchnika miejscowego, zaś straż ustano­
wiona przez osoby prywatne, tak swojego sluzbo 
dawcę jak i zwierzchnika.

§ 22. Zwierzchnik obowiązany jest zawiadomić 
bezzwłocznie poszkodowanego o wszystkich wiado­
mych sobie uszkodzeniach własności rolniczej, a 
o tych naruszeniach własności, które przewidziane 
są w ogólnym kodeksie karnym, winien jesf także 
bezzwłocznie uwiadomić władzę karną celom dal­
szego postępowania* Straż połowa przysięgła usta­
nowiona przez osoby prywatne lub też jój slużbo­
dawca, powinni o tych uszkodzeniach własności 
polowej, które podpadają przepisom ogólnego ko­
deksu karnego, donieść bezpośrednio władzy 
karnej.

§ 23. Wszelkie jakiegokolwiek rodzaju narusze­
nia lub uszkodzenia własności rolniczej, które nie

podlegają postanowieniom ogólnego kodeksu k s r - ; Na dzień naznaczony do otwarcia walnych po- 
nego, poci;.tane będą za szkodę połową, która n a - : siedzeń, to jest na 3ci t. m. zjechało się z całego 
leży do k o m p et ncyi właściwej władzy, a postępo-j kraju do Warszawy przeszło tysiąc obywateli człon- 
wanie względem mej p.ze Isiębi ane będzie na żą- ków Towarzystwa; przybyli także delegowani To- 
danie tylko poszkodowanego lub za bezpośredniemu warzystwa R lniezego krakowskiego, a Towarzy- 
zawiadomieniem przysięgłego strażnika polowego. Litwo gospodarskie lwowskie zaniedbawszy posłać 

S 2 4 . Szkody palowe karane być m ają  stosownie {delegowanych, uprosiło dwóch członków Towarzy-
. -1 I  l. I -1 .1 • • •  U v ^ .. . . .a w a lr ia iy n  k r  ranrATOnłAWńlido okoliczności łagodzących lub obciążających, zazwy- - dwa Rolniczego warszawskiego, by reprezentowali 

czaj pieniędzmi od 25 centów do 40 złr. lub też j delegacyę lwowską. Rozpoczynając starym zwycza- 
karą aresztu do dni 8, aibo też temi karami jakiej jem cd wezwania błogosławieństwa i łaski Bożej, 
w niektórych krajach koronnych są prz pisane n s !  członkowie Towarzystwa zgromadzili się o godz. 
pewne oznaczone szkody na zasadzie rozporządzeń 5 lOój rano w kościele P I'. Wizytek na nabożeństwo, 
policji polowćj tamże obowiązujących. 1 które odprawił iiskup sufragan łowicki, P l^er.

§ 25. D o ch o d zen ie  i karanie sskód polowych na-1Następnie o godzinie l l e j  zasiadło przeszło iUU 
leży do władzy politycznej tego powiatu, w któ-j członków Towarzystwa, orcz delegacya krakowska, 
rym szkoda była zrządzoną. Postępowanie w tej jreprezentanci Towarzystwa gospodarskiego Iwo-
mierze obowiązujące przepisane jest rozporządze­
niem ministerstwa spraw wewnętzznyeh z dnia o 
marca 1858 r. Nr 34 Dz. Pr. P.

§. 26. Orzeczenie naznaczyć ma także wynagro­
dzenie za szkodę należące się, a w razie jeśliby 0 -

wskiego i wyżsi dygnitarze będący honorowymi 
Towarzystwa członkami, w sali pałacu Namiestni­
kowskiego, a prezes Towarzystwa hr. Andrzej Za­
moyski zagaił posiedzenie następującą mową: 

„Serdecznie witam was, kochani koledzy, po pół-
soby trzecie, na których nieeięży zarzut wspólnie-jrocznem niewidzeniu,— witam z uczuciem szczerej 
twa ciągnęły korzyści ze szkody polowćj, jak to j radości', ze znowu powinszować sobie nawzajem 
bvwa w razach uszkodzenia przez wypasienie itp.,j możemy dobrego powodzenia Towarzystwa nasze- 
władza oznaczyć ma zarazem, ile te osoby winny | go. Witam 1 przybyłych na nasze zebranie delego- 
i/oszkodowanego wynagrodzić. W  szkodach polo- wanyeh bratniego Towarzystwa Krakowskiego, pp. 
wych popełnionych przez wiole < sób zarazem, każ-jAdama Potockiego i Pawła Popiela, oraz Towa- 
da od owiada solidarnie za całą szkodę (§§ 1301 i rzystwo Lwowskie, w osobie uproszonych jego re- 
1302 kod. cyw.) j prezentantów, pp. jene ała Smolikowskiego i Ale-

S. 27. W uszkodzeniach zrządzonych przez bydło, i ksandra Ostrowskiego— Sprawozdanie z czynności 
właściciel jego odpowiada za wynagrodzenie, czyjKomitetu, jako reprezentanta Towarzystwa, upriy- 
bydło zostało zsbrane lub nie, a nawet odpowia-Itomni wam Panowie, wszystkie kierunki wspólnego 
da i wtedy gdy bydło jego z ionóm tego samego I działania naszego, ktorego błogie owoce już wido- 
stada bydłem powierzone bvło pastuchowi. Jeżeli cmemi się stają: popęd do pracy, do nauki, do 
w uszkodzeniach zrządzonych przez wspólne stado, zatrudnień poważnych, prze* Towarzystwo nasze 
niemożna wyróżuć, które bydło i czyjego właści- wywołany,—zgoda 1 jedność, cechujące czynności 
cielą zrządziło szkodę, wtedy właściciele wszy- członków wszystkich okohc k ra ju ,-są  to juz skutki, 
stkiego bydła w tóm stadzie odpowiadają solidar- któremi słusznie pochlubić s:ę 1 szczerze cieszyc 
nie po zkódowanema za wynagrodzenie szkód, po- możemy. Nie ujmując nikomu należnej w tem za- 
między sobą zaś rozdzielają to wynagrodzenie we- sługi, winienem tu wynurzyć szczególną wdzię- 
dle gatunku i liczby sztuk bydła, które każdy z nich czność zacnym korespondentom okręgowym, jako 
miał w stadzie w chwili zrządzenia przr z nie szkody, główaym między Towarzystwa członkami a Komi- 

6 28. Jeśli przyznam r.ynagrodzenie szkody niojtetem  pośrednikom. Zawiązanie s!ę tej naszej 
może być ściągnięte z powodu ubóstwa szkodnika, I współ,'ci rodzinnej, do pracy nad pożytkiem kocha- 
władz* na żądanie poszkodowanego ma prawo za- nego kraju, okazuje się też praw dziwie opatrznym 
mienić to wynagrodzenie na dni roboc:e, biorąc zaI wypadkiem, wobec nadchodzących okoliczności 1 
miarę płacę dzienną robotnika, jaka jest zwykłą potrzeb, które nowo wydane prawo o włościanach
w gminie poszkodowanego. Jeżeli obowiązany do wywołuje; wystawy krajowe, konkursa okręgowe 
wynagrodzenia szkodnik odmawia poszkodowanemu rolnicze, nagrody włościanom rozdawane, pamięć 
odrobienia ualażytości, wt dy ma być na niego o- okazywana pomocnikom naszym za wierną 1 poczci- 
rzeczona kara 24 g >dzin aresztu obostrzonego po- wą służbę, dbałość o wpływ na wychowanie dzia- 
st«m co w razie ciągłego wzbraniana się powta- tek wiejskich przez Ochronki, odznaczanie lepszych 
rzanóm być może co dni trzy aż do zaspokojenia gospodarzy, a misnow.cie pomoc 1 współdziałan-e 
szkody I szanownego naszego duchowieństwa, me mogły

S 29. Do ocenienia szkody zrządzonćj przez na-1 nie przekonać włościan, że ich dobro i po­
r o s z e n ie  w ła s n o ś c i  r o ln ic z e j  p o w o ła n i ,  J es t  p r z e d e - 1  s t e p  m o c n o  n a s  o b c h o d z ą . Z tą d  w n o s ić  możemy,
wszystkićm przysięgła straż polewa. Jeż li szkoda I że o tyle lepiej i chętnisj usposobieni będą do u- 
zdaniem przysięgłego dozorcy polowego przenosi kładów, które z nimi zawierać nam przyjdzie. A 
wartość 5 złr., natedy winien on natychmiast za- z tego stanowiska na działanie nasze poglądając, 
żadać od /.wierzchniia miejscowego oszacowania jój mamy nowy dowód, że człowiek winien eburącz 
przez umyślnie przysięgłych taksatorów, a zwierzch-1 chwytać każdą sposobnosć do pracy pożytecznej 1 
nik obowiązanym jest natychmiast przystąpić do o- Lnienadto przewidując, zawsze byc człowiekiem do- 
szacowania i wręczyć dozorcy polowemu pi em nelbrej woli;" wtedy bowiem z wiarą w Opatrzność 
poświadczenie oszacowania. Oszacowanie szkody Boską i z ufnością pokorną, najlepszych może wy­
prze* przysięgłych detaksatorów może być we wszy- glądać skutków. W  ciągłym bowiem rozwoju spó- 
stkich przypadkac naruszenia własności rolniczćj I łeczeństwa, wielkie zadania ludzkości, przekształ- 
żądsne od zwierzchnika tak przez poszkodowanego, cenią postęp ; na drodze pracy, pomocy wzajemnej, 
jak i przez obowiązanego do wynagrodzenia szko- sprawiedliwości.... sam  B o g  alotwo,. przeczuciemija 
dv w ciągu ośmiu dni cd chwili popełnienia lub I przewidują umysły młode, szlachetne, sercem 1 du- 
odkrycia uszkodzenia. że tak powiem, myślące, smielsi nowych dróg

§ 30. Dochodzenia i karanie naruszenia własno-1 oróbują, ale te zadam* w *6 zie 1 zawsze czekają
ści rolniczćj ulega przedawnieniu, jeżeli szkodnik na zjawienie się ; z ’ochota° drT ichV z-
w ciągu trzech miesięcy od dmą popełnienia szko-1 którzy rozumnie, r 1P J J
dy nie był pociągany do odpowiedzialności. Pre-1 wiązania dopiero przystępują. W  y_ 
tensye o wynagrodzenie szkód w przypadkach prze- J postępie każdy swoją wykonywa ŷ  o , 
dawnienia należą do drogi cywilno spornćj. ma swoje znaczenie, kazda potrzebna^1 tak teraz

S 31. Władze polityczne powołane do odbierania Towarzystwo nasze, z woli Monarchy powołane 
przysięgi, winny utrzymywać dokładne wykazy osób I zostało do ważnego zajęcia się roz orern sro 
przysięgłćj straży polowój w ich powiecie będących. I do trafnego zastósowania noweg p a •< o y 
Slużbodawcy albo ich zastępcy obowiązani sa naj- szowanin. Owe P«ekształcenia i postępy panowie, 
późnićj w sześciu tygodniach pod zagrożeniem kary nie są zerwaniem z przeszłością, przeszłości do- 
porządkowój od 2ch do 10 złr. podawać do wia- wiem zabytki są tak silne ' niespożyte, ze gdy one 
domości właściwćj władzy polityeznćj wszelką zmia- nawet w szału chwilach burzy zucnwała ręs 
nę sług przysięgłćj straży polowćj. człowieka, odbudowuje on wkrótce z tych samych

Hr. (-lołuchoirshi w. r. Hr. Nadasdy w. r. Jmateryałów, z tych nawet gruzów.
Do rozporządzenia tego załączoną jest jako do-! Lepiej więc szanując przeszłości tradycye, z doj- 

datok do §. 4go następująca rota przysięgi dla stra-1 rzałćm pojęciem o Boskim uziadzie świata, wziąsc 
ży polowćj, która w urzędzie powiatowym składa-J się do pracy, a korzystając z doświadczenia, nawet 
ną być ma: , . I obcego, osobliwie tez tratme oceniając miejscowe

„Przysięgam pilnować i strzedz zawsze z jak I potrzeby i stosunki, oraz zasady zdrowe, przez nau ' 
największą starannością i troskliwością własność I kę podawane, takie wybierać środki, które naj* 
połową mojemu dozorowi powierzoną, o tych wszy-1 mniej uciążliwe są w zastosowaniu, a które wła" 
stkich, którzy ją w jakibądź sposób starają się u-1 śnie najpewniejsze wy wiązują skutki. Ogólne te 
szkodzić lub rzeczywiście uszkadzają, bez względu |  myśli w ścisłym są związku z przedmiotem obecnie 
na osobę, sumiennie donosić, a w razie potrzeby I nas zajmującym- Główne zasady eczynszowania 
w sposób prawem przepisany tradować lub przy-1 prawo postanowiło; umowy wszakże na dobrowol- 
trzymać, nikogo niewinnie nie oskarżać ani w po-Inej ugodzie wzajemnej chce mieć oparte. A że 
dojrzenie nie podawać, wszelkićj szkodzie ile m o -|w  tej stanowczej chwili obowiązkiem jest dać wło- 
żności zapobiegać, a zrządzone uszkodzenia z naj-1 ścianom dowód naszćj o ich byt przyszły troskli- 
lepszą wiedzą i sumieniem wskazywać i oceniać, I wości,—hoć to dzieci tej ziemi, które na świat 
jakoteż żądać na drodze prawnćj zaradzenia im,{szeroki wyprowadzić mamy,— sumienie nakazuje 
nigdy nie uchylać się od powierzonych mi obowiąz-J nietylko dobrą 1 doświadczoną wsnierać ich zawsze 
ków bez wiedzy i zezwolenia moich przełożonych J radą > *®wieraniu z nimi układów, napro-
albo bez nieuniknionćj pr eszkody, a z powierzonćj| wadzać ich 7 a taką drogę, po której postępa­
mi własności w każdym czasie rachować się nale-Jjąc, bezpiecznie z czasem dojdą do zapewnienia 
życie. Tak mi Panie Boże dopomóż!" jsobie moralnych i materyalnych nowego położe-

KfrńlłMitWA P n l . t r ni* korzyści. Nie weźmiecie mi też za złe ko- 
) O lafeic, Ichani koledzy, wam tu przytoczę zdanie, bę-

Walne posiedzenia Towarzystwa Rolniczego Jdące owocem długiego już doświadczenia i dawnej 
w Królestwie Polskićm otwarte zostały w dniu 3 1 mojej, w przedmiocie nas zajmującym rozwagi, 
t. m. Ważność sprawy oddanej w tym roku pod I Przekonałem się, że dawne spółeczne węzły, a jak 
obrady Towarzystwa, nadała większe jeszcze zna-Ju nas dla włościan, bezpośrednią opiekę dworską 
czenie tegorocznemu ogólnemu zebraniu, które nad-1najlepićj i najkorzystnićj zastępuje: Stowarzyszenie 
to liczbą zgromadzonych członków przewyższa dwa j między osadnikami każdćj gromady. Nowa ta opie- 
poprzednie w r. 1858 i 1859 odbyte. ka, przy zachowaniu jednak zupełnćj swobody czynu,
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a zatćm niezależności co do sposobu gospodaro- zawiadomiony został lis em pry atnym, i że sto- 
wania chroni osadników od szkodliwych następstw,1 warzyszenie la nazione armata uważane jest jako 
wynikających z rozdrobnienia budowy społecznćj n a : niekonstytucyjne, gdyż nie zostało oddane pod dy-

.1.
wynikających --
odosobnione, pojedyncze jednostki. Potrzeba wzaje 
mnćj pomocy dała, jak wiadomo z hisioryi, począ­
tek utworzeniu się gmin, cechów, korporacyj; o- 
słabienip lub zerwanie tych węzłów sprawiło cier­
pienia, które wywołały uznaną dzisiaj przez wszy­
stkie ucywilizowane narody potrzebę obmyślania 
nowych, duchowi czasu odpowiednich środków 
skupiania rozproszonych cząstek społeczeństwa w 
organiczne całości. Jednym właśnie z tych środ­
ków najlepszych, jest Stowarzyszenie. Stowarzysze­
nia przemysłowe wzajemnego wsparcia, rzemieśl­
ników i wyrobników, tak liczne na Zachodzie Euro­
py, są tego kierunku wynikłością i uznania tćj po­
trzeby dowodem. Byłoby zatóm bardzo do życzenia, 
abyśmy przy urządzaniu stosunków naszych z wło­
ścianami, korzystając z nauki doświadczenia, poło­
żyli podstawę takich stowarzyszeń, któreby kształ­
cąc włościan, ułatwiając im możność uiszczania 
ctynszów i zapewniając im stałą pomoc wzajemną, 
były początkiem instytucyj, w przyszłości rozwinąć 
się mogących. W Sakcyi Ogólnći, Komitet przed­
stawi Wam, szanowni koledzy, wypadek narad 
przygotowawczych nad pytaniami dotyezącemi prze­
miany stosunku pańszczyźnianego na czynszowy. 
Nie m; my zamiaru wywoływać koniecznie na w r  
stkie pytania uchwał ogólnego zebrania, i z 
raczćj o wzajem e porozumienie ° ^ « i a w U v  
wczesne przygotowanie środków i u J » ?
do tego celu pożądanego i r°<tr° p / stosunek 
dzanego, w miarę możności postęp ^  n#wQ, 
czynszowy, Panowie, « e j ; je XVI j xvilg\  

powa # . . i i  pnoce hi§torvi n*«7Ói
"“ t? 1

um ysły ku lepszem u urządzenia stosunków  z w ło-
. •  ̂ ■ ir«iT sie' w połowie i końcu zeszłegoS T  S3 SŁ3 : awjh,
mężowie o dobro kraju i w osciau troskliwi, -  
miedzY którymi niech mi wolno będzie wymienić 
tskie Kanclerza Zamoyskiego -  rozpoczęli lat te­
mu sto właśnie, w dobrach swoich stosunek czyn- 
szowy zaprowadzać. A działanie obywateli w tym 
kierunku, tak dalece późuićj się rozwinęło, iż byt 
więcćj jak jednćj trzecićj części włościan w do 
brach prywatnych już na tym stosunku obecnie 
jest oparty. Nie mamy więc Panowie, przed sobą 
kwestyi nowćj i małoznaczącćj; jestem też przeko 
nany, że dojrzałość sądu i spokojna rozwaga ce­
chować będą nasze w tym przedmiocie obrady, bo 
przymioty te były od początku zawiązania Towa­
rzystwa Rolniczego, naszą zasługą i chlubą. W tych 
obradach, nad przedmiotem osobiście każdego z nas 
obchodzącym, damy nowy dowód, że dalecy od 
jednostronnego nań zapatrywania się, a przejęci 
miłością krają, poszanowaniem dla naszych trady- 
cyj i uczuciem wrodzonćj nam prawości, jesteśmy 
zawsze „ludźmi dobrćj woli," którzy ważne spo­
łeczne zadania, ze stanowiska ogólnego dobra i sci 
słój słuszności oceniać umieją.

Z tą wiarą w seicu i z tćm niezłomnćm prze 
konaniem, otwieram trzecie posiedzenie Ogólnego 
Zebrania Towarzystwa Rolniczego. Cel, kochani 
koledzy, jest prawy i szlachetny.

Bóg nam dopomoże!"
W na^ępnym numerze zdamy sprawę z dalszego 

ciasu tego pierwszego posiedzenia, na którem po 
prezesie Towarzystwa, przemówił Arcybiskup me­
tropolita warszawski, ksiądz Fijałkowski, udzielając 
błogosławieństwo pracom Towarzystwa, następnie 
mianowano przewodniczących w sekcyach . ukon­
stytuowano bióro prezydyalne; dalćj odczytał w .nu* 
niu Komitetu Towarzystwa ważne sprawozdanie 
z czynności Komitetu w r. z. Adam Golti, a w koń­
cu Franciszek Węgliński przedstawił projekt etatu 
na rok 1860. W tym samym dniu wieczorem o go­
dzinie szóstćj rozpoczęło się w tej samćj sali posie­
dzenie Sekcyi Ogólnój pod przewodnictwem wice- 
preze a Towarzystwa, Aleksandra Ostrowskiego, 
na które przjbył także członek honorowy, radci 
tajny Muchauów. Wówczas przystąpipo do obrać 
nad najważniejszą ze spraw przedstawionych w tym 
roku Towarzystwu, nad kwestyą uregulowania sto 
sunków włościańskich. Rozprawy w tym przedmio 
cie rozpoczęto odczytaniem sprawozdania skreslo 
nego przez Edwarda Stawiskiego, z narad Korni 
tet i nad pytaniem oczynszowania włościan, poczem 
rozpoczęła się dyskusja. Wyciąg tak z ważnego 
sprawozdania opowiadającego działania Komitetu 
w r- jak i treść również ważnego sprawozdania 
o naradach jego nad kwestyą oczynszowania wło­
ścian, odłożyć musimy do jutrzejszego numeru

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej rr d. 31 stycznia za­

pytał p. Stansfield, czy prawda, żesir James Had 
son, ambasador Jćj K. Mości w Turynie zauios 
protes cyg w d. 2 stycznia r. b. łącznie z amba 
sadorem trancuskim do króla sardyńskiego z powo 
du tworzenia sje noweg0 stowarzyszenia publi­
cznego la flazione armata , mającego na celu do 
browolne zbrojenie się wielkićj części ludności P'« 
monckiej, a Którego przewodnictwo za zezwoleniem
króla przyjął Garibaldi.

Lord John Russell odpowiedział, że sir James 
Hudson nieolrzymat 0d rządu swego pod tym 
względem żadnej instrukcji, i że ambasador W- 
Brytanii w Turynie ograniczył się jedynie w tć 
kwestyi na objawieniu osobistego swego zapatry­
wania się na tworzenie się tego stowarzyszeni- 
Garibaldi sam następnie oświadczył się przeciw 
wykonaniu tego projektu. Ambasador francuski w Tu­
rynie nie mięszał się bynajmnićj do tćj sprawy. 
Minister oświadczył w końcu, że o tym projekcie

rekcyą króla.
P. Gibson w odpowiedzi na interpelacyę p. Dun- 

comb, oświadczył, że traktat handlowy zawarty 
z Francyą przedłożony będzie koniecznie parlamen­
towi do zatwierdzenia, lecz że nie może obecnie 
wchodzić w szczegóły konwencji, którą wkrótce 
uncierz skarbu Izbie zakomunikuje.

W  ł  o  c  h y .

0 esterreichische Zeitung otrzymała w calćj o- 
snowie odpowiedź Papieża na list Cesarza Napo­
leona ogłoszony w Monitorze (p. Czas N. 12). Od­
powiedź ta znaną była dotąd jedynie z wyjątków, 
których największą część mieścił w sobie list okól­
ny papieski (encyklika). Dajemy tu tę odpowiedź 
wedle pomienionego dziennika wiedeńskiego, z tem 
dołożeniem, że tłumacząc już z tłumaczenia, nie- 
możemy za zupełną dokładność wyrażeń ręczyć.

„N. Panie! Otrzymałem od W. C. Mości list, 
który byłcs łaskaw pisać do mnie, i odpowiadam 
tia niego bez ogródki, i jak zazwyczaj mówią, z o- 
twartoscią. Przedtwszystkiem nie tajne mi trudne 
położenie W. C. Mość’, pod względem którego sam 
się wcale nie lodzisz; mierzę całą jego rozciągłość, 
ale zarazem poznaję, że W. C. Mość stanowczym 
trokiem, do którego może nie jesteś skłonny, 
logłbys się i niego wydobyć. A właśnie to, że się

Panis w tem położeniu znajdujesz, jest powo- 
em, dlaczego mi ponownie doradzasz dla dobra 

Jokoju europejskiego, abym zrzekł się zbuntowa­
nych prowincyj, zapewniając mię, że mocarstwa 
zagwarantowałyby Papieżowi resztę jego posiadło­
ści. Propozycja tego rodzaju przedstawia nieprze­
zwyciężone przeszkody, a chcąc się o tem przeko­
nać, dość jest wziąść na uwagę moje położenie, 
mój święty charakter i względy jakie winien jestem 
jodności i prawom tćj stolicy świętćj, które nie 
są prawami jakowćj dynastyi, lecz raczćj prawami 
wszystkich katolików. Trudności są nieprzebyte, 
gdyż niemogę odstąpić tego co nie jest moją wła­
snością, i że poznaje bardzo dobrze, iż zwyciętwo, 
jakie chcą rewolucjonistom w Legacyach zapewnić, 
będzie wewnętrznym i obcym rewolucyonistom w in­
nych prowincjach służyć za pozór i pobudkę do za­
dania tćj samćj karty, skoro ujrzą pomyślny skutek 
tamtych. Jeżeli mówię o rewolucjonistach, to mam 
na myśli najmniejszą a najśmielszą część ludności.

„Mocarstwa, mówisz N. Panie, będą gwaranto­
wały resztę; lecz czyż w ważnych i nadzwyczaj­
nych przypadkach, na które trzeba być przygoto­
wanym z powodu wielu podżegań jakie otrzy aują 
z zewnątrz mieszkańcy, mocarstwa będą w stanie 
użyć godnie sił swoich? Jeżeli zaś to się nie sta­
nia, jeżeli tylko posługiwać się będą środkami 
rozsądku, to W. C. Mość jesteś tak dobrze jak i 
ja przekona ym, ża ci którzy sobie obcą własność 
przywłaszczają, tudzież rewolucjoniści, będą niepo­
konanymi.

„Zresztą, cokolwiek stać się może, zmuszony je­
stem oświadczyć otwarcie W. C. Mości, że nie mo­
gę odstąpić Legacyj bez naruszenia najuroczystszych 
przysiąg jakiemi związany jestem, bez zrodzenia 
bólu i niepokoju w innych prowincjach, bez spra­
wienia wszystkim katolikom krzywdy i zgorszenia, 
bez osłabienia praw nietylko monarchów włoskich 
ttórym niesprawiedliwie wydarto kraje, lecz także 
monarchów całego świata chrześciańskiego, którzy 
niemogliby obojętnie przypatrywać się zamętowi 
>ewnych zasad.

, W. C. Mść wiążesz spokój Europy z odstąpieniem 
Legacyj, które od 50 lat tylu kłopotów stawały 
się dla rządu papieskiego przyczyną, gdy zaś na 
loczątku tego listu p wiedziałem, że chcę mówić 
* otwartością, przeto niech mi wolno będzie wró­
cić do t go argumentu. Któż zdołałby wyliczyć 
wszystkie te rewolucye, jakie się zdarzyły we Fran­
cji od h t  70? Któżby jednak smial zarazem pro­
ponować wielkiemu narodowi francuskiemu, iż po- 
lój Europy wymaga tego, aby granice państwa 
ścieśniono? Argument ten zbyt wiele dowodzi, aby 
mi niemiało być wolno zbijać go. Prócz tego nie 
tajno W. C Mości, jacy ludzie, jakiemi pieniędzmi 
i pod czyją opieką dopuszczali się ostatnich za­
machów w Bononii, Rawennie i po innych mia­
stach. Ludność prawie cała była odurzona tym ru­
chem, którego się niespodziewana, i za którym iść

filozofa chrześciańskiego, który W nieszczęściu po-j się, że czaszka trupa była zgruebotaną. Morderstwo popełniono 
ciechę a ucieczkę tylko W religii znajduje. Jest rze- w Wiedniu 14 marca 1859 r. (Dzienniki wiedeńskie piszą, że 
czą pewną, że my wszyscy staniemy wkróce przed morderca poczynił już zeznania), 
wielkim trybunałem sędziego, aby zdać ścisłą sprawęj 
z każdego czynu naszego, z każdego słowa i każ 
dćj myśl'. Starajmy się więc ukazać się przed tym 
wielkim trybunałem Boga w taki sposób, iżbysmy 
skutków Jego miłosierdzia a nie Jego sprawiedli­
wości oczekiwali

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

rzewicza
„Dan w Watykanie d. 8 stycznia 1860.

Pius P. P. IX.*

„Wszystkie te rzeczy mówię W. C. M. w charakte-| F u ry n  4 lutego. Opinione zamieszcza artykuł 
rze moim jako ojciec, a charakter ten daje mi prawo I przeciw ńa Patrie, który mówi, że Piemont w ra- 
powiedzenia nagićj prawdy synom, jakkolwiek wy-1116 gdyby otrzymał jakie wynagrodzenie strategi- 
sokie byłoby ich w świecie stanowisko. Dziękuję I ozne, zgodziłby się na odstąpienie Sabaudyi, ale 
wreszcie W. C Mości za przychylne wyrażenia ty-1 nie Nioei, £dy* ta protestowała przeciw myśli 
czącesię mojćj osoby, jakoteż za zapewnienie, jakie I woielen-a jej do .Francy?. Dopóki jednak Austrya 
mi dajesz, że pragniesz mi zachować przychylne u-1 jest w posiadaniu Wenecyj, zasada narodowości 
czucia, które jak mówisz, żywiłeś zawsze dla mnie I uie może być rozwiniętą i Austrya nieprzestanie 
w przeszłości. Pozostaje mi jeszcze prosić Boga, zagrażać Piemontów.
aby raczył obfite błogosławieństwo Swoje zlewać! L o n d y n  4 lutego. Morning Post mówi, że Fran- 
na W. C. Mość, na Cesarzową i młodego Cesa-jcya i Anglia zgodziły się z sobą, aby nie dopu-

1 szczać niczyjej interwencyi wojennej we Włosteoh 
środkowych, chyba że na takową zgodzą się z so-

   ......... .. bą tymczasowo wielkie mocarstwa. Francya 0)j.
— Według doniesień z Turynu z dnia 2go i 3go I stąpiła od swego żądania, aby głosowanie powsze- 

b. ro. Fanti wróciwszy do Turynu z Włoch pofo- chne rozstrzygało względem przy łąo ie n ja Włoch 
dniowych, przyjmował lg a b. m. wszystkich ofice- do Piemontu. Woto« ame odbędzie się przez tych 
rów załogi. Courrier des Alpes utrzymuje, że traktat 18amych wyborców, którzy wpr/ód głosowali, 
tyczący się odstąpienia Sabaudyi i Nicei na rzecz B ern  4 lutego. W tutejszych sferach dobrze 
Francyi, podpisanym został w Paryżu 27go stycznia, świadomych rzeczy ztpewnwją, że odstąpienie Sa- 
Ricasoli przyjął wybór na deputowanego z Pawii. baudyi na rzecz Francyi je*t już postanowione. 
Książe Napoleon spodziewany jest w Nicei w prze- w  Chablais i Fauoigny zbierają adreesy za połą- 
jeździe z Paryża do Turynu. Oficerowie piemonccy p »n iem  tyoh powiatów z Szwajoaryą. 
udali się do Bononii dla organizowania artyleryi i
jazdy armii Włoch środkowych. Sardyński jenerał. .
Menabrea otrzymał polecenie od ministerstwa o -| Wszystkie w tćj chwili za wikłania włoskie, to- 
bejrzeć punkta Włoch środkowych, które mają być cz% 8*S około pytania względem stosunków między 
przeznaczone do ufortyfikowania. Powiększające się I Franoyą i Anglią, od któryoh zawisło rozstrzy- 
skargi urzędników wLombardyi wywołały dekret, guięcie sprawy przyłączenia Włoch środkowyoh 
mocą którego ustanowioną została komisja, która do Piemontu, tudzież przyłąozenia Sabaudyi do 
ma się zająć zbadaniem, ich uciążliwości, W dniu Francyi.
15 b. m. król Wiktor Emanuel wraz z najmłod- Telegram londyński z 4go, który nas doszedł 
szym synem swoim księciem d’Aosta uda się do w sobotę wieczór i w niedzielnym numerze pisma 
Medyolanu. Municypalność Bononii zamianowała Fa- nMze«° *amieszozonym został, nie wyczerpuje głó-
riniego patrycyuszem tego miasta. wnych ustępów oświadozenia lorda Russella w It-

Dnia 29 stycznia wieczór odbyła się w Tu- bie uiżizój. Minister ten powiedział bowiem mię- 
rynie narada ministrów pod przewodem samege a‘y maemi, ie  skoro kongres nie przyszedł do
króla. Na niej zajmowano się kwestyą dawniej już I skutku, należy wszelkich użyć środków dla zapo- 
rozpoznawaną, ażali stósownemby było wysłać I pmżenia wojnie. Gabinet angielski o to się stara, 
księcia Carignan jako dyktatora do Włoch środko-1 * otr*ymal dziś właśnie zapewnienie od rządu sar-
wych. Jak słychać, zastanawiano się szczególnieIdyh*kiego, iż tenże nieda od siebie powoda wy- 
nad tćm, że książę ten byłby z jednej strony po-|buohu wojny; Franoya nie żyoty sobie wojny, Au- 
pularnym u mieszkańców, a z drugiej mniejby rzą-1 st.rya uie myśli o krokach zaozepnyoh, a przeto 
dy jego drażniły dyplemacyę niż dyktatura o só b |”,Pm* ubawy wojny. Wprawdzie w arsenałach 
podrzędnych, albo nagły nieprzygotowany krok o-1G^uousVich panuje wielki ruch, gdyż Cesarz Na­
rzekający połączenie tych krajów z Piemontem.IP°*en c “ 00  być na morzu silnym, a z tćj simój 
Jeneralny gubernator Buoncompagni był obecnyIPł *y°*yny^ ibroi się i Anglia, lecz jedynie dla 
tym obradom, których rezultat nie jest wiadomy, I w‘astćj obrony.
lecz posłano o nim depeszę do Paryża. Poseł fran-1 Brzez Marsylię otrzymano z Rtymu wiadomość 
cuski p. Talleyrand miał się użalać przed hr. Ca-1 *. 2L8 z: m > że pogłoski o wyjśoiu wojsk francuz- 
vourem, iż objawy życzeń ludu sabaudzkiego nie I .0h nie potwierdzają się; tudzież że Ojciec S. 
mają zupełnej swobody. W ogóle sprawa sabaudz-1 j)10 ®P®ści stolicy. Wojsko francuzkie podwoiło 
ka stoi na tym punkcie, że jak twierdzą, na pod-1 kroti ostrożności.
stawie tajnej umowy przyrzeczono ten kraj Fran-1 p o otwarciu ogólnego zebrania Towarzystwa 
cyi, lecz pod warunkiem, iż manifest wojenny Ce-1 rolniczego w Warszawie.walnem posiedzeniem w d. 
sarza Napoleona wykonany będzie. Tymczasem gdy Id Ł “ • rano, rozpoozęto popołudniu w sekcyi o- 
manifest ten skutkiem traktatu w Yillafranca za-1 ff-lnej obrady nad kwestyą włośoiańską, jak to 
wartego nie sprawdził sie, Sardynia uważa się za I wskazujemy wyżej, podając zarazem dosłownie 
uwolnioną od dotrzymania warunku ze swojej stro-1 mow§ » którą prezes Towarzystwa zagaił pierwsze 
uy. Zapewne aby ją wynagrodzić, Francya zezwoli I w**ne posiedzenie. Nazajutrz 4?o t. m. rano To­
na przyłączenie księstw, 'o czćm dawniej nie było I w*r*ystwo obradowało podzielone na trzy sekoye: 
wc Ie mowy. I rolną, chowu inwentarza i admin:s tra .y jną ,  a po
    ------------- południu zgromadzili się znów licznie członkowie

Kronika miejscowa i zagraniczna. w 8*h PM*ou namiestnikowskiego, aby obradować
Kraków 6 lutego. Komisja Balneologiczna odbyła w d. 6. a te m n r n S t ? . PJ t a m -e m ,T>ty ? Z%° ' m  8̂ . Prtyj?cia *7' 

b. m. czwarte z kolei tegoroczne posiedzenie, na ktdrem po za-1 snr.  ą  Podamy póznićj obszerniej-

jp i z . c z ,  n i e m e  w r. u u k u u o u j -  — -  I  •  i  . » .  '  o ------------

niu uchwalono upraszać Wys. c. k. Rządu krajowego, o ^  *tórabj ugruntowała _ panowanie rosyjskie 
wolenie na drugie walne Zgromadzenie Balneologiczne, tego I ym Pr*ed»sańOU W Azyi. Ujarzmienie znaoz- 

- - - - - -  u ej części Kaukazu znagla także do zmiany do-lfvnhńVaa/>t«mAli i:-:: . i________• ____   i i

"■•wivftw u.v T  wierzchowne nieraz przymioty, kidrym przyklaskujemy,
nie okazywała skłonności. W . G. M ość m owisr, że -  otrzymaliśmy u,t 7

***• awario u  Ja u ii*i teguroczne puaiou/<cuioy r v I Sift flriTŁrn J  • _ *  m r  j

łatwieniu korespondencyj tak rządowych jak  i prywatnych, Prof. I t o - j  *016 Z t e g n  u r u g i e g J  d n ia  o b r a d .
Dr. Czyrniański odczyta! rozbiór chemiczny wody eiarczanej L u - . . u «?dO Y Y ym  ŚWICCie p e te r s b u r g s k im  Z a jm u ją
bieńskiej, przez aiebie w r. 1859 dokonany. Na ternie posie-1 ^U U w ćj O rg a n iz łO y i K a u k a z u ,  O rg a n i-
dzeniu 
pozwolenie
roku d. 22, 23 i 24 marca odbyć się majsce. • - .  - — , t - —— o — -—— w —  J  —

-  W e wtorek dnia 7go b. m. przedstawiony będzie dramat yC u 0Z*8OWy,  . l in i . °bronnych i zaczepnych, Z któ- 
^Lucya z Lamermorua na korzyść p. Krćlikowskiego. Spodzie- Fy , p r o w a d ” 0 m “j *  wojska rosyjskie dalszy atak 
wamy Się, że publiczność okaże swojł życzliwość temu arty- *  f u  * ° P e łn 6 K0 .PO^io'a reszty Kaukazu, to 
ście, który od tylu lat pracuje na tutejszćj scenie z gorliwo- n  u - • !^a "h,p d " im  »  właśoiwćj
ści% niezmordowaną, bo prawie w każdćm przedstawieniu n a - | lu .y* -W f *°“f dmm K«uk*Zie. W  tym Cfilu
zwisko jego napewne spotkać możemy. Tyle wytrwałości i ,a -  W P ^ e f8 '
miłowania sztuki powinno znaleść większe uznanie, niż po- Namiestnika Kaukazu kg. Borjatyń*kiegO,
wierzchowne nieraz nćrvm  nrzykiaskniem„ I który ciągle ooraz nowewi obsypywany jest za-

Iszczytami. — Hr. Perponcher mający zzstępowsć 
posła pruskiego przy dworze rosyjskim, przybył

z Rzeszowa♦ w którym, oprócz wiado. ---------- J  i * l r a  . .  7  ! —  vrbrayiuaiismy I l g t  Z K Z 08Z O W K , «  OJ

jeślibym przystał na propozycję, jaKą mi uczyniłeś mych jnż szczegóMw 0 znalczieniu trnPa w kufrze, następujące r 1rt t ,  :  k
W liście prresłauym mi PrIftZ P ;  ’ pr° ieszcze okoliczności są wyjaśnione: Do Treflera oberżysty w Pra- P e te rsb u rg a 25. 8tyczm s.
wmeye zbuntowane znajdowałyby Sie jeszcze tera.' dze nadesłano w marcu I859 z Wiednia kufer średniej wiel- g( ł° ^ e W ladom°ŚC‘ I baty  z C aro g ro d u
pod mojem zwierzchnictwem. List ten, jeźhi m am  ko4ci skórą juchtową obity i piękne mosiądzem okuty Po d |PT Z 0 ^ ocz.^  przyw iezione, są
mówić szczerze, stoi w sprzeczności innym listem, adressem „p0pPe w Przemyślanach." J»ko przedmiot J ’Myłk il” g  I ' n ® w  d n eo n ,k ae h  tjy estk ich  I Wiedeńskich.

yoh doniesień o wewnę- 
o kłopotsoh finansowych

V .• nnwrci n ! .

„Poppe w Przemyślanach." Jako przedmiot przesyłki |  t 'V -,”” “ / " “ ' j ' " , 1
oznaczono kosztowności i przysmaki w wartości 2300 złr. SP«- , ł ,  • P ^ t . r z . n y c h  d o n ie s ie ń ^  O w e w n ę -

3 otrzymawszy <5w kuferek I • j   • * • f lW y i,
któryś do mnie W. Ć. Mość pisa! przed rozpoczę­
ciem wojny włoskićj, i w którym mi dałeś pocie 
szające zapewnienia lscz nie powody smutku.

„W pierwszćj części listu, o którym W. C. Mość 
nadmieniasz, podałeś plan tak dobrze niepodobny 
jak i teraźniejszy; a co się tyczy drugićj części, to 
sądzę, żem go przyjął, jak to się wykazuje z arty - 
kułów, które i osłowi W. C. Mości w Rzymie wrę­
czone zostały.

„Wracam więc do wyrażenia w . C. Mośd że inne twierdzą list z poleceniem odesłania k n f ra d o  Oaiicyi, i l ^ ®  l ™ 7 ™ 
gdybym był przystał na ÓW projekt, Utwymałbym że oberżysta pragski oddał zaraz kufer na kolei nie w i e Ł l ^ "  «P*OWadzić .jakąś

dytor Rzeszowski Kraus otrzymawszy ów kuferek pociągiem ; ,  A -  : , . ,  ’ A „  „ nmr, ■„
kolei żelaznćj, wysłał go zaraz furmanem na miejsce p r z l a -  j  ^  J  w  n ic h  j e d n ą  ty lk o  u o w ^  W la- 

czone. Ponieważ Poppe nie dostawszy żadnego polecenia (avi- W " ^ Z ,e UrG° b ^ r 0 I  k S ^  “ 7
so) nieznał celu przesyłki, przeto po niejakim czasie zapytał “ P r ° ? (1Z: n ,S  P ^ n e g O  r o d z a ju  k o n s t ^ u c y i  , r e  
spedytora Krausa, co ma zrobić z tą przesyłką, gdy zaś ten ^ ^ e d u a k  ^
ostatni niemógł si, o tćm z Pragi dowiedzieć, mimo zapytywa- ^  ^ t e P O d a ł n . ^ ^ '
nia o to dwukrotnie (dzienniki wiedeńskie pisały) ie  ^ j . d o  m n ie m .m g ,  IŻ m 7 Ś « p O d r to  właśOlWUO 
Ściu kufra do Pram Le«i„„n tam depesze I "*dow‘ tu r e c k ie m u  z n .n e  w ie lta e  ̂ t p r r y m m K c m e ,Pragi przesłano tam depeszę telegraficzną a jak UU , T t  w ia d o m o  ^

list z D olecen iem  odesłania kufra , „  r U  11 fe. tÓZe ? ło 4 7 ło  naW *t > P ^ e g n

ministro- 
z»- 

jeszcze
itrącónei N.Panieiprosłę Ot » « .  W cie l. l Si«

jakotez ZC stanowiska władnego wego, kantorze, zanim go wyśle napowrót koleją do Pragi. Gdy

b y ć S mod ^  b v tk ó w  p^mi tnnych*1 k tó1 jednak wkr<5tce wydobywa<s si« za“ sła z knfra ^ ń  zgnilizny,! Ąn to n i K to h n k m s \% .  Rad aktor odcowiaddalnyDye mogły. L pewnych zab y tk o m  P j > k t  > musmno zawezwać ślusarza'do otworzenia go. Znaleziono w nim I
re poczytują za t a j e m n e ,  widzę ze  Cesarz INapoleon I trupa skuionego niema, w kłębek i w stanie zupełnego zepsu- 
zostawil b y ł Swoim użyteczno przestrogi, godne cia. Beszta jest już wiadoma, z (śledztwa sądowego okazało'



CZAS z Wtorku 7 Lutego 1860.

K urs papierów publicznych i pieniędzy.;
(w  walucie austryaokiój).

K r a k ó w  6 lutego. 

Banknoty polskie za 100 *łr. now.. .
Ruble obraozkowe agio. . ....................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro n o w e .........................................
Półimperyały rosy jsk ie .........................
Nnpoleondory 2 0 - f r . .............................
Dukaty holenderskie w a ż a e .................

austryaokie....................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye imienin, z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akoyo kolei gąlioyjskićj za sztukę . . 
Listy zastawne eolskie z kuponami

W i e d e ń  6 lutego (teleg raf.)
Augsburg 100 złreó....................................
Hamburg 100 M arków .............................
Londyn 10 Ł ................................................
Paryż 100 f ra n k ó w .................................
D u k a t..........................................................
6°/0 M e ta l ik i ..............................................
*łV. * ................................. ; ; ;
a% » .................................
«% O • ..........................................
Losy z roku 1834......................................

_ 1839 ......................................
” „ 1854.....................................

Pożyczka narodowa. . _.............................
Obligacye indemn. galio............................
Akoye bankow e..........................................

kolei pó lnoonój.............................
kredytu ru ch o m eg o .....................
kniei franousko-austryackiej ■ .

zip.

złr.

złp.

L w ó w  3  lu tego .
Dukat holenderski.........................

„ a u s t r y a c k i ...........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y ją k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyozka narodowa bez kupon. .

rubli
W a r s z a w a  4 lutego.

Półim peryały ....................................
Obligi sk a rb o w e ...............................................

kupon ..........................................
Listy zastawne Ul o k r e s u .......................rubli

kupon ..........................................

W r o c l a w  4 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw .. 

B „ w  mon. nowój .
Polskie bilety bankowe.....................

„ listy zas taw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 • •

»  3 4 ° /o  • •
Obligi krak.-szląek............................. ...

pł»C*
345 339 i

10 8  !
74 T3 1134 132 I

10 90 10 75
tO 70 10 55 j
G 28 6 16
6 33 6 21

87j 86 i -  j
73 -
77 j - 76 -  S
95 — 94 -

99j 99)
z łr . 0.
115 30
101 i —
134 50
53 10

6 34
68 40
61 —
54 —

376 _
125 —
108 —
77 25
71 50

838 —
1930 —
189 —
271 j —

6 31 6 20
6 34 6 25

U  6 10 78
2 12 2 6
2 5 1 99

86 13 85 33
71 68 70 38
77 76 77 —

5 54
92 12 —

— 1 37}
14 88 14 88

— 7

76
—

87| —
86 i —

— 100*
90 \ —

8. 27 wieezór =  z Ostrawy (przez Bega-
t&lm (Oderberg) s Pro*} 8. Tl wieczór =  
i  Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 pepołud. s Wieliczki 8. 40 wle«x6r 

Httiscwa * Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 

■ dniem 31 styoznia 1860.
Tkr. |kr|ó|| r f r .~ lk T lłS t a n  ozy n n y :

Gotowizna......................................
Papiery publiczne

a) nieulegąjące kursowi i pła­
tne za okazaniem. . . • •

b) nieulegajaoe kursowi z ter­
minem najdłuższym 6 mie- 
s ię o y ......................................

o) sprzedajne po ku rs ie . . • 
Kasta wy: kwoty udzielone na pa­

piery i monety z terminem naj­
dłuższym dni 9 0 .....................

Weksle: któryoh terminu nie na­
deszły z terminem najdłuższym
dni 9 0 ......................................

Pożyczki hipoteczne:
a )  z ie m s k ie ..................................
b) m ie js k ie .............................

Rachunek różnych osób: drobne
należytośoi i niedobory . . •

S ta n  b ie rn y :

Wkładki na książeczki: 
było z końcem z. mies. z łr. k. d. 
wb. m. włożyło 

957 stron 126,953 2 -
w b. m. wypłacono 
936 stronom 87,256 48 -

P rz ew y żk a  w k ł a d e k ...................
Zakłady publiczne na rachunkach 

ciągłych mają
O g ó ł y .

Odjtjwezy sumę mn. od większój 
Przewyżka surowa stanu ozyn- 

nego stanowiąca fundusz do roz­
liczenia się w końou roku ze 
stronami z należnych im pro- 
wi zyl . . . . . . . . . . .

96,976 271*

656 »

437,680 _ _

257,776 -- “

306,915 50 -

74,660 — -

1,845.302 5 -

805,051 70

3,437,068 73

22,712 61 -

. 39,696 54 -  3

3,824,816 3 r

3,645,146 59 -

279,669 44
-

1,769

66,632
3,545,146 59

Z Dyrekoyi galioyjskiój Kasy Oszczędnośol.

pooiągi osobowe na koltjaoh żelazny oh.

Od c h o d z ą :
Krakowa do War ssawy 7 r a s o =  do Wiednia 3 Wro­

cławia 7 r u e ;  3. 48 pepelud. — do Ostra­
wy (przez Bofomia (Oderbcrg) do d i) 
g. 48 rano =: do R unow a  5.40 rano; =  
do Przeworska 10. 30 raso: ~  do Wie­
liczki II. 40 rano. 

x Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 
x Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
x Granicy do Susakowy 0. 30 rano; 2. 0 po po­

łudnia.
x Stctakowy do Sramcy 10. 18 riBe 1. 48 popołu­

dniu; 7.80 wieczór. 
x Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popoładn. — x Prte-

teorsfea 9 rafio.

Przyjechali od 4  do 6 lutego.
HOTEL POLLERA. Teodor hr. Karnioki wł. dóbr z Wie­

dnia. Z willing Karol wł. dóbr z żoną z Rajska. Michałowski 
W ładysław  w ł. dóbr z Galioyi. Osiecka Helena właóo. dóbr 
z Pragi. Mertz Herman kupiec z Rzeszowa. Schafer Maury­
cy kupieo z Tarnowa. Schwab Edward nadinż. z Przemyóln. 
Wojnik Jan pryw. z Francyi.

W yjechali: Sohaf r Mauryoy, Mertz Herman ku^oy do 
Wrocławia. Osiecka Helena ob. do Zborowlo. Michałowski 
W ładysław  wł. dóbr do Tarnowa. Zwilling Karol w ł. dóbr 
z żona do Rajska. Nabielak Roman urz. do Cieszanowa. Ko­
walski Józef ajent, Oilatowski Karol kup. do Wiednia. Ste­
phan Ferd. kup. do Galioyi. Stenor Jakub kup. na prywatno 
mieszkanie. Popper Maurycy kop, z fam. do Białej.

HOTEL ROSYJSKI. Stanisław Kożmian wł. dóbr z Do- 
brzeohowa. Jakub Stamm kup. z Boohni. Samuel Kestel ko- 
mizant handl. z Białój. Ignacy Suchorzewskl wł. dóbr z W ar­
szawy. Alojzy Rybicki adw. z Wiednia. Tekla Jadowska ob. 
z Pogorzyo. Cypryan Małoohowieo kapitan sztabowy z D re­
zna. Jan de 1’Arbre ob. z Paryża.

W yjechali• Samuel Kestol komis, handl. do Tarnowa. Ed­
mund Zagórski ob. do Polski. Wuoław Szwagrowski kup. do 
Wiednia. Faliks hr. Romer właś. dóbr do Ośwlęcima. Tekla 
Jadowska ob. do Pogorzyo.

HOTEL DREZDEŃSKI. Frar o. Hoszard lekarz, Józef Ta­
xis pułkownik huz. z Boohni. Karol Niwioki obyw. z Zawady. 
Józef Niwicki obyw. z Kierlikówki. P. Schlesioger, A. Weil 
kupcy z Wiednia. Franc. Sumerken zegarm. z Pragi. Henryk 
Livai dyr. asseknreoyi ze Lwowa.

W yjechali: Franc. Hoszard lekarz, Józef Taxis pułkownik 
huz. do Boohni. Karol Niwicki ob. do Zawady. Józef Niwicki 
ob. do Kierlikówki. Drohojewski Tytus wł. dóbr do^Ryczo- 
wa. A. Wail, P. Sohlezinger kup. do Tarnowa.

HOTEL SASKI. Alfred Lubaszewski ob. z Oderberga. E - 
dward Borkowski, Ludwik Katerla, Feliks Bukowski z fami­
lia, Józefa Woźniakowska z córkę, Konrsd Różański obyw 
z Polski. Wojciech Putesz inżynier z Witkowie. Józefat Kle­
mens Gadomski ob. z bratem z Kamionki. Feliks Lgownio 
ok. major z fam. z Jaókowio.

Wyjechali: Wład. Radziejowski, Feliks BoduszyńAi, Ma- 
rya Grodzicka właó. dóbr, Edward Borkowski ob. do Polski. 
Stanisław Starowlejski w ł. dóbr z fam. w Jasielskie. Alfred 
Lubaozewski ob. do Raeszowa. Ignacy Lazarus ajent bandl. 
do Wiednia. Zygmunt Chrzanowski właóc. dóbr na prywatne 
mieszkanie.

HOTEL POLSKI. Tymotousz Perski ob. z Polski. Adolf 
Maszewski ob. ze Smolio. Jnlian Zubrzycki wł. dóbr z Rabk 
Gustaw Durring wł. dóbr z Prus. Józef Hammer kup. z My­
słowic. C. Baranowski ob. z Galioyi. Antoni Deluby ck. urz 

Bochni. Ferdynand Besastam insp, z Dessau. A. Weil kup., 
Zygmunt Zuker wł. dóbr z Wiednia. Franc. Hein kup. z Bia­
łój. Karol John ajent handl. z Bilska. August Nowak ok. ka­
pitan z Pragi. August Janz mechanik z Berlina. Zygmunt Hom- 
ma nadleón. z Nadworny. Old Honn meobanik z Krzeszowie.

( K o p i a ) .

C. K. TOWARZYSTWA GOSPODARCZEGO
O* A Ł I C Y I.

Wielmożny Mości Dobrodzieju!
W tych dniach otrzymał Komitet Towarzystwa gosp. Ga- 

lieyi przesyłkę 36 egzemplarzy „Przewodnika moralności i 
ekonomii politycznej dla klas roboczych,“ tudzież podobną 
ilość egzemplarzy dsieła Thiersa: „O własności.* wraz z o- 
świadeseniem, iż W. Panio oddajes* te dzieła do zupełoój dy- 
spozycyi Towarzystwa gospodarczego, będąo pewnym, że ta ­
kowe w jak najużyteczniejszy sposób bezpłatnie w dobre rę­
ce rozdzielono zostanę, tak, aby się do rozwoju oświaty przy­
czynić mogły skutecznie; zarazem dołęoaa prospekt na dru­
gie poprawne wydanie „Przewodnika“ z terminem sobskryp- 
oyi do końca Marca r. b., proszę? o opiekę i poparcie tćj no­
wej projektowanój edyoyi.

Komitet Towarzystwa gospodarczego Galioyi, składajęo W. 
Panu w imieniu obdarzonych osób, jak najuprzejmiejsze po­
dziękowanie za tak szacowny upominek, dołęoza oraz zape­
wnienie, iż przy tem powszeohnem uznaniu, jakie znajduję tu­
taj szlachetno usiłowania Wgo Pana około podżwigniema o- 
światy naszego ludu i obudzenia w nim zamiłowania do pra­
cy, możesz Wny Panie śmiało liczyć na najskuteczniejsze po- 
paroio i opiekę, ze strony Komltotn zamierzonej edyoyi tak 
zaakomitój pracy, jaka jest dzieło jego: „Przewodnik mo­
ralności dla użytku  klas roboczych*, i io  komitet dołoży 
wszelkich Btarań, aby rzecz ta nie skończyła się na samych 
dobrych chęciach, lub tylko na wymianie wzajemnych grze­
czności, ale zamieniła się w rzeczywistość czynu, którego do­
magać się od nas, nabyłeś Wny Panie już nawet najsłu­
szniejszego prawa.

Zachowując sobie zawiadomienie Wgo Pana o rezultacie 
subskrypcyi na wyż wymieniony „Przewodnik,“ do przyszłe­
go listu, dołęoza tutaj Komitet wyrazy wysokiego poważania

którem ma zaszczyt pozostawać.
Lwów dnia 13 stycznia 1860 r.

Za prezesa: (podp) M i c h a ł  l i r .  S t a r z e ń s k t ,  
(podp.) Laskow ski , osłonek Komitetu.

(podp.) P rzyłęckł, sekretarz.
Do

WIELMOŻNEGO PANA

Karola Forstera
w B e r l i n i e .

■!!! WYPRZEDAŻ!! V
80 sztuk herceńskich Kanarków/,T S !

1ST" t y l k o  d o  C z w a r t k u  wieczór (9go b. m .)* V 6  
Hotelu pod „ B i a ł y m  O rłem " pod Nr. 1 .4  przy ulicy Flo- 

ryańskiój w Krakowie do sprzedania,
F R Y D E R Y K  H L E I Y .

J ab łek  Tyrolskich
P atedziwych, bardzo p i ę k n y c h ,  dostać u rż n ą  
[116) w Handlu E dw arda  Fuchta. (1-3)

’Potrzebny jest"

Subjekt Aptekarski
dob r e j  kon dui t y ,

któryby posiadał gruntownie język polski i niemiecki. W ia­
domość u R ządcy D rukarni „ C Z A S U *  (73 -2 -)

~ W W ~ K A S IN k A  MAŁA
obwodife Sandecklm, w powiecie Skriydlańskim, obejmu­

jąca 225 morgów grantu ornego, lasów 399J morgów, lak  11 
m., ogrodów 4 m, e i  gtawem, z tartakiem o j odo ej pile, tu­
dzież e rooen^ propinacya 500 i t r .  w. a., jest e woloćj reki 
do sprzedania. — Wiadomość w A d m i n i s i r a c y i  „ C za su *  
lnb na miejicu, ostatnią pO0zta MSZANA DOLNA. (113-1-3)

M ę ż c z y z n a
sile wiek®, ionaty, umiejący dobrze pisać po polsko i po 

niemiecko. 13 1st gospodarz ziemski, ssoka posady

Rządcy ekonomicznego.
[106] r tub też umieszczenia (2 -3 )

w a i i ó r z e  r a c l i u n k o w e m
lub Innem w jakiem z miast obwodowych. — Także jest

f o l w a r k
obejmujęoy do 100 morgów urodzajndj ziemi, t. j . : 74 mórg 
pola ornego, a resztę w łękach, pastwiskach i dwóch sadach, 
z wszelkiemi gospodarskiemi zabudowaniami w dobrym sta­
nie, z wolnćj ręki do s p r z e d a n i a .  — Bliźszę wiadomość 
powzięść można pod adresę: P .  H . S . poozta MIELEC.

I n s e r a t y .
W  przeciągu roku i8 6 0  —  1861  

wy/defe nakładem autora w drodze przedpłaty wyozorpa-. 
ne w handlu księgarskim dzieło:

Wcześniejsze ciągnienie.
Podpisany Dom bankowy podaje niniejszem do wiadomości, że drugie C l« } g f llie ilie  

Losów Pożyczki miasta Budy zamiast podług planu gry dnia 15 kwietnia

nastąpi jnż d. 1 Marca r. b.

Un
Opowiadanie historyczne w czterech Tomach.

przez
K arola  Szajnochy.

Wydanie drugie, poprawne i pomnożone.
We Lwowie 1860 — 1861.

%
Przedpłatę przyjmuje k s i ę g a r n i a  K a r o l a  'W i l d a  

w e  L w o w ie .  Można prenumerować także listownie t r a n -  ; 
CO, s  dokładnom wyszczególnieniem nazwiska.

Egzemplarz na piękniejszym papierze 10 z łr . w. a. 
Egzemplarz na pośledniejszym papierze 8 złr. w. a. 

(Wydanie pierwsze w 3 tomach kosztowała 15 złr. w. a .) .
Za wyjściem każdego tomu odbiorę go prenumeratorowic \ 

w Księgarni K a r o l a  W i l d a .
Dla utrzymania ewidenoyi przedpłaty, załączony będzie przy 

każdym tomie imienny spis prenumeratorów.
B IB -P o  zamknięciu przedpłaty nastąpi w y ż s z a  c e n a  

sklepowa. * (104-2-6)

To przedsiębiorstwo zawiera tylko 5 0 ,0 0 0  sztuk częściowych zapisorw długu 
(losów) i uposażone jest trafnemi

40,000—30,000—20,000 Zł. itd.
Niewygrywających losów przy tem niema Ż a d n y c l l ;  każdy los musi być wycią- 
:^ty i w najniekorzystniejszym wypadku otrzyma się za niego napowrót 6 0 , 20 , 

N O  zł.m
Wiedeń w Styczniu 1860.

J. G. Schuller i Spółka
(am Hof N. 329).

W  KRAKOW IE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. (63-5-14)

W  zeszycie VI?10 malowniczego pisma 
„PO STĘP“ wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: (?)

KOŚCIUSZKO
W AMERYCE

z pośmiertnych notatek  
J. U- Niemcewicza;

Powieść ta zawierając* nieznane dotąd szcze­
góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
stanowić będzie dla czytelników „POSTĘPU" 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa polskiego.

W e d a k c y a  „ P o s t ę p u - 44 
Wiedeń, A lt  Lerchenfeld Nr. 24 1 .

Przedpłata roczna . . .  6 złr.
półroczna. . 3 złr. c. 50.

d<* K rakow a  
%

P r z y c h o d z ą :

Breslau im  Januar I860 .

 U H  I D U  U M  D I B  m  O J O U I U I - " ” ---------

aufgebe, und am hieslgen Platxe ein

Producten- und Waaren-Geschaft
unter Beibehaltsng der blzherigan Firma:

W. FALKENTHAL
i gegr&ndet habe: aueh werde Ich melne Aufmerkaamkelt dem

(1010-5-17)

C. k. wyłącznie uprz.

Woda Anaterjmowa do nst i *&. 40 kr.
Masa do plumbowania,

którą każdy sobie samemu dziurawe zęby plumbować może
2  złr. 10 kr.

C. k. wyłącznie uprzywil.
Pasta Anaterynowa do zębów 2

Roślinny Proszek do zębów 63 kr.
przez praktycznego lekarza zębów J m  JE

w W IEDNIU, „Stadt Tuchlaubenf obok T o w a r z y s t w a  M u z y c z n e g o  Nr 5 5 7 ;
są zawsze do nabycia:

w  K R A K O W IE : p. T om asz K o reck i lp* Jahn.
w e  LW O W IE: p, C. F . W ilde 1 p i L » n e r l  aptekarz.

Rozwadowie p- Ł  Marecki.
Rzeszowie p. Ig- Schaitter.
Samborze p- apt- Rnegseisen.
Sanoku p. Jaklits- 
Stryju p. apt- Sidorowicz.
Stanisławowie p- A. Tomanek

cia Czuczawa.
Tarnopolu p- Latinek i p. Morawetz. 
Tarnołfie p- *• Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrebski i
Złoczowie p. apt. Petteich.

Andrychowie p. H. Unger. 
Bilsku p. C. Schaffran.
Bochni p. K onst. Solik.
Brodach p. apt. Deckert. 
Brzeżanach p. B. Fastenhecht. 
Czerniowcach p. Różański i p, 
Dembicy p. apt. Herzog. 
Dobromilu p. A. Krotowski. 
Jarosławiu p. Ig* Bajan. 
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. 
Przemyślu p. Machalski. 
Przeworsku p. apt. Janiszewski.

Zacharyasiewicz. i spółka i pp. bra-

spółka.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

3 Wiednia’\l  45 rano; 7. 45 7fleei6r = :  t  om m lzslon .-rac łie  widmen. (96-2)
Wrocławia i Warszawy 9. 48 r a n o j  F r i e d r i c h  M H h a lia  R u d o lp h  F a lk c n t h a l .

VV iT ^ T k a rn i, , U Z A S U . “
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4 2 330’” 83 — 0 ’3 100 zachodni średni ś n i e g
10 330 46 1 5 97 „ silny pochmurno _  4 -7 — 0  0

5 6 329 05 1 6 96 « * 0
2 328 24 1 ’8 82 „ średni »

10 327 02 1 2 86 — 2 '9 4 - 2 1
6 6 324 86 2  0 78
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